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„Zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, poświęciłem
cię...” (Jr 1, 5)  Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus, drodzy Bracia i Siostry w Chrystusie!
Dzisiaj bardzo poważnym problemem jest problem aborcji – zabójstwa jeszcze nienarodzonych
dzieci. Co roku na Białorusi odbywa się ponad 30 tysięcy aborcji. To znaczy, że około połowy
dzieci nie dożywają do momentu urodzenia. A przecież Pan Bóg wybrał mężczyznę i kobietę w
związku małżeńskim dla współpracy w narodzinach potomstwa, w kontynuacji swego rodzaju.
Często zdarza się tak, że poczęcie dziecka odbywa się poza stosunków małżeńskich i
dziewczyna w „stanie błogosławionym”, nosząc pod sercem małe, bezbronne stworzenie Boże,
decyduje się na aborcję, na zabicie swojego dziecka. Dokonując aborcji, ona nie myśli o tym, że
u niewinnego stworzenia w jej łonie, które jest osobą, już bije serduszko, że ma duszę. Szkoda,
że ludzie, popełniając śmiertelny grzech aborcji, nie myślą o tym, że popełniają grzech
zabójstwa. †    Nasza grupa modlitewna nosi tytuł „W obronie życia”. Za
każdym uczestnikiem grupy zamocowana godzina modlitwy co tydzień. Dzięki temu nasza
modlitwa jest ciągła i stała. Modlimy się za dzieci, które są zagrożone aborcją, za lekarzy
ginekologów i cały personel medyczny, za rodziny z diagnozą „niepłodność”, którzy chcą mieć
dzieci. Jak mówił filolog, teolog, kapłan G. Czysciakow: „...Bóg oczekuje od nas modlitwy: w
modlitwie wchodzimy z Nim w dialog, i to właśnie przez ten dialog odsłania On nam swoją wolę.
W modlitwie odbywa się spotkanie z Bogiem...”. Bóg słyszy nasze modlitwy, dziś można
zobaczyć billboardy, plakaty, promujące obronę życia; organizowane są seminaria i szkolenia
dla poradnictwa przedaborcyjnego; otwierają się gabinety konsultacyjne w przychodniach. 
    Jedna kobieta świadczyła o tym, jak Bóg uratował życie jej córki. Kiedy ona, mama dwojga
dzieci, zaszła w ciążę, mąż odszedł do innej. Kobieta pod wpływem rad postanawia zabić swoje
dziecko i umówiła się o aborcji w miejscowym szpitalu. Ale okoliczności sprawiły tak, że ona nie
mogła w tym dniu przyjść na spotkanie. Kobieta po raz drugi, w ostatni dzień 12-tygodniowego
okresu, umówiła się o aborcji i przyszedłszy do szpitala dowiedziała się, że lekarz wyjechał
poza miasto odebrać poród i zrobienie aborcji w tym dniu nie jest możliwe. Od tamtej pory
mama dwojga dzieci zdecydowała, że nigdy nie zabije dziecka, żyjącego pod jej sercem. 
    Dzisiaj kobieta mówi: „Jakże jestem szczęśliwa, że moja ukochana córeczka zobaczyła ten
świat, ile radości ona mi przyniosła. Teraz moja córka, młoda dziewczyna, cieszy mnie każdy
dzień, mówi mi wiele ciepłych słów, pomaga we wszystkich moich sprawach. W chwili, gdy
myślałam o jej zabiciu, Pan zatrzymywał mnie na różne sposoby. I jestem Mu wdzięczna za to,
że pozwolił mi usłyszeć Jego wezwanie. Chyba że ktoś bardzo modlił się o życie mojej córki”. 
    Taki przykład uratowania dziecka znajdującego się pod groźbą aborcji, świadczy o sile i
znaczeniu naszej modlitwy.
    Pan przez ewangelistę Mateusza mówi nam: „Zaprawdę, powiadam wam: jeśli dwaj z was na
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ziemi zgodnie o coś prosić będą, to wszystkiego użyczy im mój Ojciec, który jest w niebie, bo
gdzie dwaj albo trzej zebrani w imię Moje, tam Jestem pośród nich” (Mt 18, 19-20). Pan wzywa
nas do wspólnej i szczerej modlitwy. 
   
    Drodzy Bracia i Siostry w Chrystusie, zapraszamy na spotkania naszej grupy modlitewnej „W
obronę życia”, które odbywają się w każdą pierwszą sobotę miesiąca w kościele Miłosierdzia
Bożego (Grodno-Wiszniowiec). Spotkanie rozpoczyna się o 18:30 adoracją Najświętszego
Sakramentu i Mszą Świętą, po której uczestnicy zbierają się na modlitwę. 
   
    Chętni do przyłączenia się do wspólnej modlitwy mogą również skontaktować się z
nami telefonicznie: (8-033) 655-41-90.
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